
Wojewódzkie narady
aktywu partyjnego
poświęcone problemom 
XX Zjazdu KPZR

STAL1NOGRÓD (PAP)
29 bm. w sali Domu Związ­

ków Zawodowych w Stalinogro 
dzie zebrał się czołowy aktyw 
partyjny woj. stalinogrodzkie- 
go w celu omówienia proble­
mów XX Zjazdu KPZR.

W naradzie uczestniczył I 
sekretarz Komitetu Centralne­
go PZPR — Edward Ochab, 
który wygłosił przemówienie 
w toku dyskusji. Podstawę dys 
kusji stanowił referat na temat 
problemów XX Zjazdu KPZR, 
wygłoszony przez I sekretarza 
KW PZPR — Józefa Olszew­
skiego,

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono zagadnieniom doty­
czącym kultu jednostki oraz 
podstawowym problemom go­
spodarczym.

Wojewódzkie narady aktywu 
partyjnego poświęcone proble­
mom XX Zjazdu KPZR odbyły 
się również we Wrocławiu, Byd 
goszczy, Białymstoku, Kielcach 
i Krakowie.

W Wielkopolsce 
włókujq glebę

POZNAŃ (PAP)
Na lżejszych ziemiach w wo­

jewództwie poznańskim rozpo­
częto prace wiosenne. Pierwsi 
wyruszyli w pole robotnicy 
PGR-ów Zjednoczenia Szamo­
tuły, gdzie przeprowadzono włó 
kowanie gleby na przeszło 2500 
hektarów ziemi. Jednocześnie 
dokonuje się tam wsie wek ko­
niczyny czerwonej w żyto i 
pszenicę.

Rok XII Wydanie AB

WARSZAWA (PAP) 
Ogólnopolska Narada Archi­

tektów stwierdza we wnios­
kach, że kierunek urbanistyki 
i architektury w latach 1949— 
1955 był błędny. Przyczyną tego 
było m. in. odgórne kierowanie 
architekturą, bezkrytyczne na­
śladowanie złych wzorów i

błędne teoretyczne założenia.

Na zakończenie Ogólnopolskiej Narady Architektów pod 
jęte zostały przez jej uczestników wnioski, precyzujące 
wyniki trzydniowych obrad. Mają one stać się podstawą 
do sformułowania zadań stojących przed polską architek­
turą w nadchodzącym okresie oraz do określenia środków 
dla najlepszej realizacji planu 5-letniego.

, , ., , , wynalazczy i twórczy najnow-przykładów oraz Częstokroć Bzymi „8i„nlęciaInir technicz-

Na Węgrzech dokonano rewizji
procesu Rajka

Matyas Rakosi o kulcie jednostki
BUDAPESZT (PAP)
W czwartek 29 bm. dziennik 

,,Szabad Nep“ zamieścił frag­
menty przemówienia I sekreta 
rza Komitetu Centralnego Wę 
gierskiej Partii Pracujących 
Matyasa Rakosiego. Przemó­
wienie to Matyas Rakosi wygło 
sił na konferencji aktywu par­
ty,mego województwa Heves 
27 bm.

Czerwcowe plenum Komite­
tu Centralnego Węgierskiej 
Partii Pracujących — czyta­
my w przemówieniu — było 
punktem zwrotnym, jeśli cho­
dzi o stosowanie norm leni­
nowskich w kierowaniu naszą 
partią. Uchwala plenum czerw 
cowego ostro potępiła rozpow 
szechniony u nas kult jednost 
ki oraz wskazała na koniecz­
ność przywrócenia leninow­
skich zasad kolegialnego kie­
rownictwa, na konieczność 
rozszerzenia demokracji we­
wnątrzpartyjnej, rozwinięcia 
krytyki i samokrytyki i umoc 
nienia praworządności socjali­
stycznej.

Po zdemaskowaniu imperia­
listycznego agenta Btrii. na 
Węgrzech zaś bandy Gabora 
Petera (szef ówczesnego urzę­
du- bezpieczeństwa) z inicja­
tywy kierownictwa naszej par 
tii dokonano rewizji procesu 
Rajka.

Zostało stwierdzone, że pro­
ces Rajka opierał się na pro­
wokacji. W związku z tym na 
podstawie uchwały Komitetu 
Centralnego z czerwca ub. ro­
ku Sąd Najwyższy zrehabili­
tował tow. Laszlo Rajka i in­
nych towarzyszy. Podobnie zo 
stały zrewidowane inne spra­
wy: niewinnie skazanych zre­
habilitowano, wobec innych 
zastosowano amnestię. Jedno­
cześnie zbadano sprawy (Ma­
zanych socjaldemokratów.
Większość z nich jest już na 
wolności, a w tych dniach zo­
staną zwolnieni pozostali. Ci 
spośród nich, którzy nie po­
pełnili przestępstw, zostali już 
zrehabilitowani lub będą zre­
habilitowani wobec tych, któ­
rzy wykroczyli przeciwko na­
szemu państwu ludowo-demo­
kratycznemu, zastosowano am 
neslię.

Dopiero w świetle wyników 
XX Zjazdu możemy w pełni

uświadomić sobie, ile w tej 
dziedzinie jest u nas braków’, 
jak wiele jest jeszcze do zro­
bienia. ile jest pozostałości kul 
tu jednostki i jak daleko je­
sz,cze znajdujemy się od kon­
sekwentnej realizacji zasady 
kolegialnego kierownictwa. 
Musimy sobie zdać sprawy, że 
kult jednostki głęboko zapu­
ści! korzenie — i to w znacz­
nej mierze z naszej winy — 
oraz że może znów’ wystąpić 
tu i ówdzie.

Żelazna konsekwencja, z ja­
ką XX Zjazd wysunął zagad­
nienie kultu jednostki, jest im 
ponującym dowodem mocy 
partii i jej zaufania we wła­
sne siły, źródłem now'ych suk 
cesów, nowych osiągnięć i no­
wych zwycięstw.

Ruszyła budowa 
koksowni
Huty im. Bolesława Bieruta

CZĘSTOCHOWA (PAP)
29 bm., w godzinach ran­

nych, brygady Zjednoczenia 
Robót Zmechanizowanych przy 
stąpiły na terenie Huty im. Bo 
lesława Bieruta w Częstocho­
wie do wykopów pod funda­
menty obiektów przyszłej ko­
ksowni.

Koksownia Huty im. Bolesła 
wa Bieruta będzie obiektem o 
czterech bateriach pieców i wy­
sokim stopniu automatyzacji.

W1OSNA W AR SZA WIE

W wiosenne południe na MDM w Warszawie.
CAP — Fot Pieńkowski

Dziś w numerze „Nowy Świat"
Cena 30 gr
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Architektura polska winna być
humanistyczna i racjonalna

Wnioski Ogólnopolskiej Narody Architektów

Architekci postulują we 
wnioskach przede wszystkim 
swobodę poszukiwań twór­
czych, uzyskanie w architektu­
rze jedności form, techniki, 
funkcji i ekonomii.

„Trzeba, aby nowa architek­
tura polska, operując w sposób

slowienie budownictwa, przede 
wszystkim zaś na przemysł ma­
teriałów budowlanych. Podnie­
sienie jego znaczenia do roli 
przemysłu kluczowego w okre­
sie rewolucyjnych zmian tech­
niki budownictwa staje się pro 
blemem.

We wnioskach ostro posta­
wiona została sprawa samo­
dzielności państwowych praco­
wni architektonicznych, pro­
blem właściwej konserwacji i 
eksploatacji zrealizowanych o- 
biektów. a także zagadnienie 
zrewidowania szkolenia archi­
tektów.

nymi, była przede wszystkim 
humanistyczna i racjonalna —
czytamy we wnioskach.

Precyzując zasadnicze błędy 
ostatniego sześciolecia, a więc:
zaniedbanie budownictwa wiej 
skiego. niedostateczne budow­
nictwo mieszkaniowe w mia­
stach i osiedlach, zaprzepasz­
czenie dużych wartości tkwią­
cych w nieakty wizowanych 
miasteczkach, wadliwe ustala­
nie miejsc na określone budo­
wy, wreszcie — zahamowanie 
rozwoju produkcji nowoczes­
nych materiałów budowlanych, 
a także cofnięcie się w meto­
dach i formach budownictwa, 
cofnięcie się twórczej myśli 
technicznej — uczestnicy nara­
dy apelują przede wszystkim o 
przywrócenie zaufania do ar­
chitekta, o przywrócenie wła­
ściwego znaczenia fachowości, 
rzetelnej wiedzy ^osobistej od­
powiedzialności każdego pra­
cownika budownictwa.

Uczestnicy Ogólnopolskiej 
Narady Architektów podkre­
ślili konieczność wzmocnienia 
terenowych władz architekto­
niczno-budowlanych (przy ra­
dach narodowych) i stopniowe­
go ich rozwijania aż do powiatu 
włącznie. W związku z tym — 
stwierdzają wnioski — należy 
dążyć do zapewnienia rozmie­
szczenia fachowych kadr archi­
tektonicznych proporcjonalnie 
do zadań stojących w terenie. 
Pomoże to m. in. w ruszeniu z 
miejsca budownictwa wiej­
skiego, poważnie zaniedbanego 
w ostatnim okresie.

Uważamy za niezbędne — 
czytamy we wnioskach — stop 
niowe, coraz szersze wprowa­
dzanie metod uprzemysłowie­
nia budownictwa masowego. 
Trzeba więc zapewnić niezbęd­
ny wpływ architekta na prze­
mysł budowlany oraz na te ga­
łęzie przemysłu, które warun­
kują mechanizację i uprzemy-

Premier Szwecji
T. Eriandor 
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie rządu ra­

dzieckiego 29 marca przybył 
do Moskwy premier szwedzki 
Tage Erlander wraz z towa­
rzyszącymi tnu osobami. Je­
dnocześnie przybyła do Mo­
skwy grupa dziennikarzy 
szwedzkich.

Na lotnisku we Wnukowie 
udekorowanym flagami pań­
stwowymi Szwecji i Związku 
Radzieckiego premiera T. Er 
landera powitali: przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR i mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotow, 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR — M. Z. Saburow, mi­
nistrowie, wyżsi urzędnicy Mi 
nlsterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR, dziennikarze ra­
dzieccy i zagraniczni.

T. Erlander wygłosił przed 
mikrofonem przemówienie 
powitalne.

Kraje arabskie
gotowe sq pomóc 
narodowi algerskiemu
w walce o wolność

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse dono 

si z Kairu, że Rada Ligi Arab­
skiej, której sesja odbyła się w 
stolicy Egiptu, uchwaliła jedno 
myślnie rezolucję głoszącą mię­
dzy innymi, iż „Liga Arabska 
popiera w całej rozciągłości u-y 
sitki narodu algerskiego w je. 
go walce o niezawisłość. Wszy­
stkie kraje należące do Ligi A- 
rabskiej gotowe są przyjść z 
pomocą bezbronnemu i słabemu 
narodowi algerskiemu". W re­
zolucji Rada potępia wtrącanie 
się organizacji NATO do „agre 
sywnej, wszczycielskiej wojny 
prowadzonej przez Francję w 
Afryce Północnej". Rada pod­
kreśla, iż Francuzi rzucili po­
tężne siły zbrojne przeciwko 
wolnemu narodowi, gwałcąc 
tym samym Kartę NZ.

Rada Ligi Arabskiej wyraża 
niezłomną wiarę w zwycięstwo 
sprawy wolnych narodów Afry 
ki Północnej i stwierdza, że 
imperializm stał się zupełnym 
przeżytkiem.

# Tct.: K. Prz;Chodźki

Świąteczne toasty
Ab ono — od jajka zaczynali zwykle swe uczty staro­

żytni Rzymianie. Nie od rzeczy więc będzie zacząć od 
tego świąteczny felieton, tym bardziej, że jajko jest 
pierwszą tradycyjną potrawą, która, spożywa się przy 

świątecznym stole, a święta — cóż — też -wywodzą się od sta­
rorzymskich świąt wiosny. Tak więc tradycji stanie się za­
dość, a my będziem/y mogli przejść do spraw bliższych nam 
nieco — współczesnych.

Nie można bowiem mieć szacunku dla tradycji, bez szacun­
ku dla współczesności. Tradycja musi tkwić we współczesno­
ści, musi być z nią związana. W przeciwnym wypadku nie 
będzie tradycją, lecz magazynem starzyzny.

Wróćmy jednak do jajka, jako że jest ono i tradycyjne, 
i współczesne. Związane z nim łacińskie powiedzenie ma cha­
rakter nie tylko gastronomiczny. Ab ono znaczy także: od 
meritum zagadnienia, od jądra sprawy, od jej zasadniczej 
treści. Trzeba stwierdzić, że nie zawsze Indzie umieli zapo­
znawać się z otaczającą ich rzeczywistością od strony jej za­
sadniczej treści. konsekwencji, nie zawsze też podejmowali 
słuszne decyzje. Nasz czas, len, w którym żyjemy, wymaga 
podejmowania słusznych decyzji. Stoją przed nami wielkie za­
dania: musimy umieć w sposób zasadniczy oceniać przeszłość, 
musimy w oparciu o jej nauki kształtować teraźniejszość, mu­
simy w oparciu o zdobycze teraźniejszości wytyczać drogi w 
przyszłość. Mamy za sobą wiele błędów, które utrudniały nam 
życie, przed sobą mamy nasze plany, perspektywę dalszego 
wzrostu i rozwoju, perspektywę dalszego polepszenia naszego 
życia. Musimy więc umieć patrzeć ?mz te sprawy — ab ono — 
od strony zasadniczej. Od tego zależy wiele, bardzo wiele —- 
wszystko.

Wznieśmy więc pierwszy toast przy świątecznym stole za 
umiejętność patrzeniu na sprawy od strony zasadniczej.

Od przeszło dziesięcin lat, uparcie idziemy do celu, który od 
tysiącleci ludzie uznali za najwyższy, idziemy — wybacz­

cie wielkie słowo — do szczęścia ludzkości. Idziemy nic sami. 
Mamy w tym marszu — icspółtowarzyszy-rówiesnikow i mamy 
starszych towarzyszy — dlatego lżej nam iść. Zawsze jest lżej 
iść w gromadzie niż samotnie. Nie wszystkim się len nasz 
marsz podoba. Są tacy, co próbowali nam szkodzić, jeszcze 
próbują i — nie łudźmy się — będą próbowali. Gdy zawodzi 
ich przemoc, próbują działać w inny sposób, próbują wykosz- 
lawiać nasze prawdy, próbują — jako argument przeciw nam 
— wykorzystać nosze błędy, te, które wykryliśmy i które na­
prawiamy. Ale fakt, że wykryliśmy nasze błędy, i fakt, że jc 
■umiemy naprawiać — nie świadczy o naszej słabości. Te fakty 
świadczą o naszej sile. A naszych prawd nic nie zdoła wykosz- 
lawić. Naszą prawdą jest pokój, ku któremu zmierza cała po­
lityka naszego obozu, noszą prawdą jest moc polityczna i go­
spodarcza naszego kraju, który dźwignęliśmy ze zniszczeń wo­
jennych, naszą prawdą jest budowane własnymi rękami, w 
trudnej pracy każdego dnia, wielkie życie naszego narodu 
i nie tylko naszego narodu — każdego narodu, który chce je 
budować. Takich prawd nie można wykoszlawić. Są one jedno­
znaczne. A mimo to ci, co pragną nam szkodzić — próbują. 
No cóż, widocznie muszą.

Jest takie stare przysłowie arabskie: „Psy szczekają — ka­
rawana idzie dalej". Wznieśmy nasz toast świąteczny za tę 
idącą, mimo szczekania psów, karawanę. Za to, że idzie! 
TATsród wielu tradycyjnych zwyczajów, związanych z trady- 
V V cją świąt, jest również zwyczaj opowiadania przy stole 
anegdot. Pozwólcie, że jedną z nich przytoczę:

Pewien religijny malarz postanowił namalować portret 
jednego ze świętych, dla którego żywił szczególne nabożeństwo. 
Dla wyrażenia swej czci- malował portret na klęczkach. W 
pewnej chwili święty z malowanego obrazu zwraca się da nie­
go: — Słuchaj — powiada — nie maluj mnie na klęczkach, 
maluj mnie dobrze.

Wielu z nas wiele spraw załatwiało na klęczkach. Nasza 
epoko nie znosi jednak na dłuższą metę schylonych kornie lu­
dzi. Potrzebni są ludzie idący z podniesionym czołem, tacy co 
każdą rzecz rąbią dobrze.

Wznieśmy więc jeszcze jeden toast: za takich ludzi. Takim 
człowiekiem powinien być każdy z nas.

Jeśli już zresztą mówimy o starych i nowych prawdach, to 
przytoczę jeszcze dwie:

Od tysiącleci zmieniał się świat i od tysiącleci człowiek 
uczestniczył w jego przemianach i z rezygnacja, się im podda­
wał.

To jest stara prawda.
Ale człowiekowi nie wystarczyło to, że świat się zmienia. 

Człowiek postawił sobie za cel świadome kształtowanie 
świata i siebie samego, świadome kształtowanie naszego Judz­
kiego życia.

A to jest nowa prawda, prawda, naszego czasu. My to ro­
bimy. I o tym również warto pamiętać przy świątecznym stole.r-----------------------

SWOIM CZYTELNIKOM

iardaczno. iifczania żwiątac jjia
składa
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Zjednoczone Niemcy mog«i być tylko państwem
pokojowym i demokratycznym

CO TO ZNACZY 
OJCZYZNA ?

szedł pamiętny dzień wręczeni* 
świadectwa dojrzałości. Przed mło­
dym absolwentem stawał (rudny 
problem: co teraz? Uczyć się dalej 
wie było za co. Czymże więc mógł 
zostać on, obcy obywatel, Polak? 
Ń lewykwalifibo wanym robotni­
kiem — w’ najlepszym razie.

domku, oznaczonym numerem 
22, w podwarszawskim osiedlu 

studenckim „Przyjaźń" na Jelon­
kach, mieszka dziś Jan Górski as 
Notfus-les Minca. Wraz z nim mie­
szka w trzyosobowym pokoiku, 
również absolwent Liceum Polskie 
go wr Paryżu — Edward Czapula. 
Obaj są w kraju dopiero 5 miesię­
cy, obaj studiują handel zagranica: 
ny tv Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki.

Pierwsze tygodnie nauki były 
trudne ze względu na braki języ­
kowe. Coraz bliżej stawało widmo 
egzaminów. Z uporem brnął jed­
nak Górski poprzez definicje Iowa 
roznawstwa i rachunkowości, przez; 
olbrzymi materiał ekonomii, nocą

adchodził rok 19S«, gdy oj­
ciec Jarska Górskiego po­
wędrował za Chlebem w 
świat, do dalekiej, niezna­

nej Francji.
Potrzebowano tam rąk ludzkich

pełni swobód religijnych i wol tyki pokoju i zjednoczenia Nie — <t» prac najcięższych. Tęskno 
ności sumienia. Nasze państwo mieć jako pokojowego i demo j bv,° za L
robotniczo - chłopskie strzeze kratyezncgo państwa oraz pro j francjj y poJką.emigJ.antką. A gdy 
swobody wykonywania kultu wadzonej , przez nas polityki'
religijnego. Nie może to jed- bezpieczeństwa zbiorowego. O.

Przemówienie O. Grotewohla na III Konferencji SED
N'

BERLIN (PAP)
W środę, 28 bm., na posiedzeniu III Konferencji Nie­

mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności premier NRD 
Otto Grotewohl wygłosił referat na temat „Rola władzy 
robotniczo - chłopskiej w Niemieckiej Republice Demo­
kraty cznej“.

kilkanaście lat później, sterany ży 
i ciem, choć młody jeszcze wiekiem

W
nak być tak rozumiane, że ko Grotewohl podkreślił, że NRI) j górnik umierał, wypluwając płuca
ła kościelne mogą się w nega- z honorem wypełni przyjęte 

__________________________ _ _ __ ____ tywnym, co więcej, wrogim przez nią zobowiązania wy ni-
W pierwszej referatu, bońśkta . pjawą “obywatele ArX^^

poświęconej zagadnieniu roz- są stopniowo dławione. J ‘
woju władzy robotniczo-chłop Znaczną część swego prze

JOE2J&S

skiej w NRD, premier Grote­
wohl omówił rozwój sytuacji 
w Niemczech po roku 1945, u-

mówienia poświęcił Grote­
wohl sprawie umocnienia pra­
worządności w NRD podkre-

tworzenie dwóch państw nie- ślając, że należy bacznie prze- 
mieckich, zagadnienia związa- strzegąc przepisów ustaw i tę 
ne z przejściem od systemu pić wszelkie, chociażby’ naj- 
kapitalistycznego do socjali- drobniejsze ich naruszenie

ma za zadanie wyłącznie czu 
nad bezpieczeństwem

naszego suwer nnego, pokojo­
wego i demokratycznego pań- 

Jednym z najważniejszych stwa.
zadań władzy państwowej w Armia zachodnio-niemieCka 
NRD jest ochrona zdobyczy natomiast nie ma nic współ- 
wywalczonych przez robotni- nego z ochroną wolności i

W dalszym ciągu przemo- wanje 
wienia O. Grotewohl oświad­
czył:

przeżarte pylicą, żegnało ojca sze­
ścioro dzieci... Jednym z tej szóst­
ki był Janek.

Życie po śmierci ojca było nie­
łatwe. Wdowa otrzymywała wpraw 
dzie rentę, ale utrzymanie sze­
ściorga dzieci kosztowało — i trud 
no było związać koniec z końcem. 
Czasami wspominano o Polsce. Do 
dawano przy tym: kiedyś wróci­
my. Ale to „kiedyś" rozrastało się 
w nieskończoność...

A dzieci rosły. Wiedziały, że ich 
Ojczyzną jest odległa Polska, o któ

zmu oraz problem zachowania Przechodząc do sprawy sto- kow i chłopów oraz zapewnie- niepodległości narodu. Remili-j rej tyle słyszały; że ich językiem mi uczył Sję j^yków: angielskiego
pokoju na obecnym 
rozwojowym

Mówca podkreślił, że zjed­
noczenie KPD i SPD w jedną 
partię — Niemiecką Socjali­
styczną Partię Jedności — by- ! 
ł0 najistotniejszym warunkiem 
demokratycznego rozwoju we 
■wschodniej części Niemiec. — 
Na pytanie, czy istnieje poko­
jowa, parlamentarna droga w 
procesie przejściowym od ka­
pitalizmu do socjalizmu, nale­
ży odpowiedzieć twierdząco — 
oświadczy! O. Grotewohl wska 
zując, żę parlament może prze 
kształcić się z organu demo­
kracji burżuazyjnej w instru­
ment będący wyrazicielem rze 
czywistej woli narodu. Zależy 
to od stopnia zorganizowania 
klasy robotniczej, od jej umie­
jętności przekonania mas pra­
cujących o słuszności swej po­
lityki, zależy poza tym od te­
go, czy siły imperialistyczne i 
kapitalistyczne nie będą sta­
rały się wystąpić przeciwko 
tej pokojowej drodze przy po­
mocy siły.

Jeśli chodzi o działalność so 
cjaldemokratów w Niemiec­
kiej Republice Federalnej — 
to nie wykorzystują oni swej 
pozycji w parlamencie do wal 
ki przeciwko imperialistom. 
Prawicowe kierownictwo SPD 
samo przyłożyło ręki do tego, 
by uczynić z parlamentu przy 
czepkę aparatu państwowego 
bądź też wręcz zdegradować 
go do roli jednego z elemen­
tów tego aparatu.

Przechodząc do omówienia 
zagadnień polityki zagranicz­
nej Grotewohl wskazał, że ob 
jęcie władzy przez robotników 
i chłopów sprawiło, że NRD 
znalazła się w rodzime pokój 
miłuja.cych narodów. Walka 
o zachowanie pokoju i zapew­
nienie bezpieczeństwa naro­
dów jest naczelną zasadą po­
lityki zagranicznej NRD,

W związku z tym O Grote­
wohl wspomniał o szeregu 
propozycji przedłożonych rzą­
dowi ŃRF, zmierzających do 
tego, by w imię .interesów na­
rodu niemieckiego przeciw­
stawić się wspólnie katastro­
falnej polityce NATO i nie do 
puścić, b,y Niemcy ponownie 
stały się areną wojny.

Mówiąc o rozwoju demokra 
cji w państwie robotniczo- 
chłopskim O. Grotewohl o- 
świadczyl: ..Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że państwo nasze 
występuje nie tylko w intere­
sie mas pracujących we 
wschodniej części Niemiec, 
lecz również w interesie całe­
go narodu niemieckiego.“

„Rola władzy robotniczo- 
chłopskiej — powiedział dalej 
O. Grotewohl — polega m. in. 
na tym. by ludności zachodnio- 
niemieckiej, a zwłaszcza ma­
som pracującym cierpliwie 
wyjaśniać, że droga państwa 
robotniczo . chłopskiego pro­
wadzi do pokoju, do postępu 
społecznego, że jest to droga 
dobrobytu i szczęśliwej przy­
szłości?’

W dnlszvm ciągu Grotewohl 
wskazał, że od chwili powsta­
nia władz1' robotniczo-chłop­
skiej rozwijają się i umacnia­
ją prawa obywateli NRD Dla 
całego świata staje się jasne 
— powiedział Grotewohl -- źe 
budowa socjalizmu w naszym 
państwi.a robotniczo - chłop­
skim n?e tylko nie zwęża 
praw obywatelskich, lecz 
stwarza bazę pełnego ich roz­
woju. Natomiast w państwie

etapie sunku pomiędzy państwem a nie militarnej obrony kraju, taryzacja Niemiec zachodnich! ojczystym jest język połski, ten. 
Kościołem Grotewohl powie- Utworzenie Narodowej Armii ma na celu zapewnienie pano!
dział m. in.: „W naszym pań- Ludowej w NRD jest dalszym 
stwie obywatele korzystają z konsekwentnym krokiem poli-

wania monopoli i ucisk naro­
du niemieckiego.

Wilii Stoph:

- Proponujemy
zach.-niemieckiej klasie robotniczej

by wspólnie z nami broniła

przyszłości swych dzieci
BERLIN (PAP)
W czwartek, 29 bm. uczest­

nicy III Konferencji Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) kontynuowali dys­
kusję nad referatem premiera 
Otto Grotcwohła.

Członek Biura Politycznego KC 
SED, minister obrony NRD Willi

Stoph, stwierdził w swym przemó­
wieniu, iż stworzenie Narodowej 
Armii Ludowej w NRD, kraju znaj 
dująeym się w obozie pokoju, jest 
faktem o ogromnym znaczeniu dla

W dalszej części referatu O. 
Grotewohl omówił sprawę 
„szerokiego rozwoju demokra­
cji jako warunku pomyślne­
go wypełnienia drugiego pla­
nu pięcioletniego", wskazując 
na rolę, jaką odegrać powi­
nien w tym zakresie parla­
ment oraz na konieczność) 
wciągnięcia i zaktywizowania 
jak najszerszych mas narodu i 
do pracy nad realizacją planu, j

W zakończeniu O. Grotewohl , 
poruszył sprawę pokojowego, 
zjednoczenia Ni arnice podkre-

tanieczyszczony francuską gwarą, 
a ntimo to — tak bardzo bliski. 
Rósł takie i Janek. Pierxvszy raz 
przyjechał do kraju na kolonie let­
nie — do Mrągowa w Olsztyń- 
skiem. 12-lctni chłopiec chłonął 
kraj całym sercem, wszystko było 

i interesujące, wszystko go ciekawi­
ło i po powrocie do Francji, końca 
nie było opowiadaniom.

Potem Janek uczył się w Liceum 
Polskim w Paryżu, i wreszcie nad-

Dymisja
rządu Kambodży

przyszłych -Zjednoczonych Niemiec. [ częgcj jednego i tego Samego 
Mówca podkreślił, że tworzona j J

W sprawie rozbrojenia

Dwugłos
na łamach „Prawdy"

MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie" ukazał się 

artykuł znanego angielskiego 
filozofa i działacza społecz­
nego lorda Bertranda Russe- 
la, zatytułowany „Perspekty­
wy rozbrojenia". Autor przed 
stawia swój punkt widzenia 
na możliwości rozwiązania te­
go doniosłego problemu.

Jednocześnie dziennik pu­
blikuje artykuł wybitnego 
specjalisty w dziedzinie fizy­
ki członka Akademii Nauk 
ZSRR — D. W. Skobielcyna, 
omawiający tę samą kwestię. 
Redakcja „Prawdy" zaznacza, 
że popiera tezy zawarte w wy 
powiedz! Skobielcyna.

Russel, podkreślając, że dla 
iudzkości jest rzeczą nad­
zwyczaj ważną uniknięcie 
wojny atomowej, wyraża opi­
nię, że zakaz stosowania broni 
termojądrowej nie zmniejszy 
niebezpieczeństwa wojny. Fi­
lozof angielski widzi drogę 
wyjścia w powszechnym osła­
bieniu napięcia w stosunkach 
między krajami i proponuje 
zwołanie w tym celu konfe­
rencji międzynarodowej, na 
której w równym stopniu re­
prezentowane byłyby kraje 
komunistyczne i wrogie ko­
munizmowi.

D. W. Skobielcyn polemizu­
jąc z Russelem udowadnia, iż 
ludzkość nie może zrezygno­
wać z walki o zakaz broni 
termojądrowej. Jednocześnie 
fizyk radziecki gorąco popiera 
stwierdzenie Bertranda Rus- 
sela. że droga rokowań jest 
jedyną słuszną droga prowa­
dzącą do rozwiązania spor­
nych problemów międzynaro­
dowych. w tym również pro­
blemu rozbrojenia.

obecnie w NRF armia zachodnio- 
niemiecka grozi przekształceniem 
Niemiec zachodnich i Berlina za­
chodniego w bazę wojenna NATO. 
Według planów Ministerstwa Woj­
ny NRF, oddziały wojskowe przy­
szłej armii mają być rozmieszczo­
ne wzdłuż granicy NRD oraz Dol­
nej Saksonii i Bawarii. Podporząd­
kowana NATO marynarka zachod- 
nio-niemiecka ma mieć swą bazę 
na Bałtyku. Amerykanie nie kryją 
się z tym, iż w wypadku wojny 
teren Niemiec zamieniłby się w

{ LONDYN (PAP)
J Agencja Reutera donosi z 

ślając, że jest to sprana sa-' Pnom-Penh. że premier Kam- 
mych Niemców. W Niemczech i bodży, książę Narodom Siha- 
chodzi o to — powiedział on ncuk złeżył na ręce króla dy­

by
Reuter stwierdza, że SR'a- 

nouk złożył w czwartek o- 
świadczenie, w którym ostro 
potępił wypady amerykań­
skiej prasy i amerykańskiego 
radia przeciwko rządowi Kam 
bodży. Prorasanda amerykan 
ska od dłuższego czasu usiłuje 
zdyskredytować księcia Siha- 
nouka i jego rząd, ponieważ z 
inicjatywy Sihanouka stosun­
ki między Kambodżą a ChRT 
znacznie się poprawiły

narodu. Ponawiaj c propozy-: 
cje w sprawie utworzenia „Ra ■ 
dy Ogólnoniemieekiej" Grotę- ! 
wohl powiedzie!; Spoimy wo- ; 
bec faktu, że jedna część na-! 

i szego narodu zdobyła wolność i 
i polityczną i ekonomiczną, pod 
j czas gdy druga znajduje się' 
j jeszcze w kajdanach kapita- ! 
1 lizmu. Jest rzeczą jasną, że ta-, 
i ki stan nie może trwać długo, 
i Istnieje tylko jeden naród nie- 
j miecki, który dąży do swej Narodom Sihanouk oświad- 

radioaktywną pustynię, co grozi- politycznej jedności w. jed- czył, że poda je się do dymisji 
na znak protestu przeciwko 
wywieraniu przez USA naci- 

kifcj klasie robotniczej, by współ- i być tylko państwem pokojo- s sku na koła rządzące Kambo- 
nie z nami broniła przyszłości j wym j demokratycznym. dży.
swych dzieci, aby nie musiały one i 
przeżywać okropności uowej woj­
ny.

i rosyjskiego.
Zdawało mu się, mim» to, źe nie 

da rady. I w tym momencie w su­
kurs przyszli koledzy z kraju: egza 
miny przeszły pomyślnie.

Janek nie ma jeszcze skrystalizo 
wanych planów na przyszłość. 
Chce przede wszystkim skończyć 
studia, stać się specjalistą handlu 
zagranicznego. Uczy się dużo i na­
uka idzie mu coraz lepiej. Często 
późno w nocy widać w pokoju je­
go jasną głowę, pochyloną nad 
książką. Janek pracuje.

Czasami z dalekiej Francji nad­
chodzi list. Pisze o swych codzien­
nych kłopotach matka, pisze brat 
odstugujący wojsko. Piszą także 
koledzy z liceum paryskiego, któ­
rzy ulegli wrogiej propagandzie, 
którzy lękali się wyjechać do kra­
ju, a teraz wegetują, nie mając od 
pośledniego zajęcia, ani możliwo­
ści studiów. Piszą jednak i tacy, 
którzy już w następnym roku przy 
jadą na studia do Polski.

Janek Górski odpisuje. Pisze o 
studiach, o nowych koleżankach i 
kolegach, o rozrywkach, o wszyst­
kim. A z listów jego przebija to 
samo, co z Jego opowiadań: ie te­
raz dopiero pojął w pełni, co zna­
czy słowo — Ojczyzna. Słowo, któ­
re dla jego ojca znaczyło: nędza 1 
poniewierka. Słowo, które dla każ 
dego powracającego znaczy dziś: 
praca, nauka, życie w kraju rosną 
cym w siły, w kraju, którego oby­
watel wie, że przyszłość będzie co­
raz lepsza.

Mieczysław ADAMCZYK

tub śmiercią milionom ludzi. 
Proponujemy zachodnio-niemiec-

Niemiecka klasa robotnicza jest 
obecnie silniejsza niż w latach 1918 
i 1933. Może ona skutecznie bronić 
pokoju. Nie wolno jednak nie do­
ceniać groźby wojny ze strony im­
perialistów. Niemiecka Republika 
Demokratyczna w imię obrony 
swych zdobyczy, w imię odpowie­
dzialności za cały naród niemiecki 
powołała do życia Narodową Arm:ę 
Ludową. Armia ta — znajdując się 
w obozie pokoju I wypełniając po- 
stanowienia Układu Warszawskie­
go — jest armią prawdziwie demo­
kratyczną.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia min. Stoph oświadczył, iż 
przystąpiono już do tworzenia po­
szczególnych .jednostek armii lądo­
wej, morskiej i powietrznej oraz 
obrony przeciwlotniczej. Liczeb­
ność Narodowej Armii Ludowej 
będzie odpowiadała zadaniom, ja­
kie stoją przed nią w dziedzinie 
obrony terytorium NRD. Mówca 
podkreślił, iż kadry oficerskie re­
krutują się głównie spośród chłop­
stwa i klasy robotniczej Armia 
szkolona będzie według najnow­
szych wymagań techniki wojsko­
wej i otrzyma najnowocześniejsza 
broń.
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„Ramię
tsprzy ramieniu

BERLIN (PAP)
7i okazji 7 rocznicy utworze 

nia paktu atlantyckiego odbę­
dzie się w Duesseldorfie defi­
lada wojskowa. Jak poda je A- 
gencja Reutera, w defiladzie 
tej „brytyj.kie i niemieckie od 
działy wojskowe maszerować 
będą ramię przy ramieniu". 
Ponadto w defiladzie wezmą 
udział oddziały belgijskie i ho 
lenderskie.

nym niemieckim państwie. Ale
to państwo niemieckie może

„ŻĄDAMY POROZUMIENIA .4 
RYZACJP1

NIE REM ILI TA-

Fragment potężnej demonsUacji w Monachium przeciwko 
adenauerowskim, ustawom wojskowym i reniilitaryzacji 

NRF.
Fot. — GAF

Międzynarodowe laboratorium atomowe
W wyniku obrad, które od 20 do 

26 bm. toczyły się w Moskwie, 
podpisane zostało porozumienie w 
sprawie utworzenia międzynarodo­
wej organizacji naukowo-badaw­
czej pod nazwą „Zjednoczony Ip- 
stytut Badań Jądrowych", z siedzi 
bą w Moskwie. Oprócz przedstawi­
cieli rządów, w obradach tych bra 
li również udział i wybitni przed­
stawiciele świata nauki w dziedzi­
nie fizyki jądrowej. W imieniu poi 
skich naukowców występowali pro 
fesorowie: Sołtan i Buras. Jednym 
z dwóch wicedyrektorów Zjedno­
czonego Instytutu Badań Jądro­
wych wybrany został jednomyślnie 
wybitny polski uczeni — prof. dr 
Marian Danysz, który w swoim do 
robku naukowym ma bardzo po­
ważne prace odkrywcze w dziedzi 
nie fizyki jądrowej.

tłoczonego Instytutu Badań Jądro­
wych, który, niezależnie od tego, 
przewiduje budowę nowych obiek 
tów-laboratoriów fizyki teoretycz­
nej, fizyki neutronowej z doświad 
czalnym reaktorem jądrowym oraz 
cyklotronu.

Powstało pierwsze na świecie 
wielkie miertzyuarodowe laborato­
rium, którego zadaniem są bada­
nia w dziedzinie fizyki jądrowej. 
Powstała pierwsza na świecie mię­
dzynarodówka organizacja, poświę. 
eona badaniom w sprawie pokojo­
wego wykorzystania energii atomu 
wej i przyspieszenia rozwoju iudz­
kości. To wielkie laboratorium 
stwarza okazję do współpracy na­
ukowej w niespotykanych rozmia­
rach. Wymiana naukowych do­
świadczeń inna jest , przecież na

wiem, że również i inne państwa 
będą mogły do niego przystąpić w 
charakterze równouprawnionych 
członków.

Warto również podkreślić, że 
Zjednoczony Instytut Badań Jądro 
wych zostaje utworzony w okre­
sie, gdy/w krajach zachodnio-eu­
ropejskich rozważa się piany po­
wołania do życia tzw. puli atomo­
wej, która otrzymała Już nazwę 
„Buratomu", puli, mającej wiele 
wspólnego z pogrzebanymi już twa 
rami jw postaci „Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej". Euratom no 
si na sobie dość wyraźne piętno po 
Utyki tworzenia agresywnych u- 
grupowan. piętno planów podpo­
rządkowywania krajów zachodnio­
europejskich interesom amerykań­
skich monopoli.

kongresach uczonych? którzy w rc 
Nowa placówka naukowa otrzy- feratach dzielą się swoimi spostrze 

mała od razu bazę techniczną w żeniaml i odkryciami, a inna przy 
postaci budynków, urządzeń, labo- konkretnym warsztacie laboratoryj 
ratoriów i sprzętu Instytutu Zagad nych prae.
nłeń Jądrowych Akademii Nauk Jak głosi zawarte porozumienie, 
ZSRR oraz, laboratorium ełektrofi- Zjednoczony Instytut Badań Jądro 
zyeznego Akademii Nauk ZSRR, wycłi nie jest zamkniętą, organiza- 
Zostały one włączone w skład Zjed cją naukową. Przewiduje się bo-

W okresie powszechnego dążenia 
do zbudowania fundamentów poko 
jowego współistnienia, utworzenie 
pierwszego międzynarodowego la­
boratorium, mającego pracować 
nad pokojowym wykorzystaniem 
energii atomowej, jest postanowię 
uiem niezwykle doniosłym.

T. R.

Propozycja
w sprawie odroczenia
XI sesji
Zgromadzenia Ogólnego HZ

AOIFF JORK (PAP)
Sekretariat Generainy ONZ 

rozesłał do wszystkich państw 
należących do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych notę se­
kretarza generalnego, zawiera 
jącą propozycje Chile. Kuby i 
Ekwadoru, aby otwarcie XI se 
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wyznaczone na 18 wrze­
śnia br, przesunąć na dzień 
12 listopada 1956 r.

W kuluarach ONZ twierdzą, 
iż proponowane przesunięcie 
terminu otwarcia XI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wiąże się z wyborami prezy­
denta USA. które jak wiado­
mo, odbywają się co cztery la 
ta w pierwszych dniach listo­
pada.

OBAWY
„Hew York Times"

NOWY JORK (PAP)
Antyimperialistyczna polity­

ka Egiptu budzi głęboki nie­
pokój w Stanach Zjednoczo­
nych. Odzwierciedla się to wy 
raźnie w artykule wstępnym, 
jaki ukazał się w .New York 
Times" z dnia 29 bm.

„Egipt wysunął się na czoło 
krajów Bliskiego Wschodu - pi 
sze autor artykułu. Jest to na,j 
bardziej dramatyczny i niepo- 

„Europejskiej ! *0.1**.? ń*1*1 w obecnej sytua­
cji. Polityka pułkownika Nas- 
scra jest groźna dla Zachodu. 
Jego stosunki handlowe z kra­
jami obozu socjalizmu wzbu­
dziły poważny niepokój wśród 
mocarstw zachodnich. Nieste­
ty musimy stwierdzić, że te 
właśnie stosunki zwiększyły 
poważnie prestiż pulkowniką 
Nassera zarówno w narodzie 
egipskim, jak i we wszystkich 
krajach arabskich".



Terminy
tegorocznych 
egzaminów 
w szkołach

W bieżącym roiku nauka szkolna 
w klasach XI szkól ogólnokształcą­
cych kończy się 18 maja, a nauka 
szkolna w klasach VII — 9 czerw­
ca. Uczniowie klas XI zdają w br. 
egzamin dojrzałości z języka pol­
skiego, matematyki, historii oraz 
k jednego jeszcze przedmiotu wy­
branego przez ucznia. Wybór ten 
trzeba przedłożyć na piśmie do 20 
kwietnia br. Pisemny egzamin 
dojrzałości z języka polskiego od­
będzie się 21 maja, a z matematy­
ki — 22 maja. Ustne egzaminy 
trwać będą od 1—10 czerwca, w 
klasach VII egzaminy piśmienne 
odbędą się 11 czerwca z języka 
polskiego 1 12 czerwca z matema­
tyki.

W liceach pedagogicznych pi 
semne egzaminy dojrzałości odbę­
dą śię 21 maja z języka polskiego, 
22 maja z matematyki, 23 maja z 
języka rosyjskiego w klasach ze 
specjalizacją tego przedmiotu. W 
liceach dla wychowawczyń przed­
szkoli pisemne egzaminy koń­
cowe odbędą się 21 maja z języka 
polskiego. Ustny egzamin dojrza­
łości (końcowy) w obu typach li­
ceum rozpoczyna się l czerwca.

W szkołach dla pracujących na­
uka w klasie XI kończy się 30 ma­
ja, pisemne egzaminy dojrzało­
ści będą przeprowadzone 8 czerw­
ca z języka polskiego i 9 czerwca 
z matematyki. Ustne egzaminy doj 
rzałości rozpoczną się w szkołach 
dla pracujących 13 czerwca i po­
winny być zakończone 20 czerwca 
br. Egzaminy promocyjne w szko­
łach dla pracujących będą prze­
prowadzone w klasach VIII, IX i 
X z języka polskiego i matematy. 
ki. Nauka w tych klasach zakoń­
czy się 9 czerwca, egzaminy pi­
semne odbędą się od 11—14 czerw­
ca, a egzaminy ustne w czasie od 
18—23 czerwca, (h)

PODYSKUTUJMY

Kultura na codzień j&SyRBEtssnasa ‘
Bezmyślna systematyczność

T4 Z ”ynwhńowej rozmowie"
* V w nr. 45 „Glos" zamie­

ścił artykuł dyskusyjny (AZ) 
pt. „Modny temat". Już sam ty 
tul nasuwa myśli wielce dysku 
syjne. Modny temat) Modo, — 
to znaczy coś przemijającego, 
coś co za rok łub parę tygo­
dni przestanie się podobać, „ob 
nosi" się i zctcznie się poszuki. 
wanie , czegoś innego. A prze-\ 
cięż treść artykułu wskazuje na 
problemy i tematy nieprzemi­
jające —• trwałe. Nie tylko 
trwałe lecz i — codzienne.

Przywykliśmy kulturę trak­
tować jako jakiś odrębny, za­
mknięty w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki resort. Coś co jest 
dla wybranych. Słowami „kul­
tura", „kulturalny" posługują 
się ludzie bez zastanowienia się 
nad treścią, która się za nimi 
kryć powinna. IVykształcenie 
do,je rzekomo patent na czło­
wieka kulturalnego. Niestety, 
jakże często wykształcenie nie 
idzie w parze z kulturą! Znam, 
ludzi wykształconych., o głębo­
kiej wiedzy, których postępo­
wania nie można nazwać kul­
turalnym. 1 odwrotnie — ludzi 
niewykształconych, lecz wyso­
ce kulturalnych. Nieodparcie na 
suwa mi się wspomnienie 
sprzed kilkunastu lal. IF domu, 
w którym mieszkaliśmy, zaj­
mowała mieszkanie para na­
uczycielska, u na parterze ubo­
ga rodzina szewca, Żyda. By­
ło tam dużo dzieci, był niedo­
statek, ale była kultura. Dzie­
ci były czyste, grzeczne, a ro­
dzice spokojni i pogodni. Lu­
biani przez wszystkich sąsia­
dów w przeciwieństwie do 
wspomnianej pary nauczyciel­
skiej, która wiecznie kłóciła się 
ze sobą i sąsiadami.

Moim zdaniem trudniej jest 
nauczyć się szacunku, do czło­
wieka, niż namalować dobry o- 
biaz. Dobry obraz może nama­
lować tylko ktoś, kto uczył się

malarstwa, a przede wszystkim 
ten, kto ma talent. Bez talentu 
i nauka nic nie pomoże, czego 
dowodem, że Rembrandtów zbyt 
dużo nie ma i nie było. Zresztą 
obraz czy inne dzieło sztuki siu 
ży ludzkości zawsze w trochę 
elitarny sposób, natomiast kul­
tura postępowania jest dostęp-

w Poznaniu
Istniejące w Poznaniu od 1945 r. 

jedyne w Polsce Muzeum Instru­
mentów Muzycznych posiada już 
ponad 500 eksponatów.

Ostatnio Muzemn to otrzymało w 
darze od braci: Feliksa i Tomasza 
Pruszaków z Warszawy bardzo cen 
uy eksponat-fortepian, na’ którym 
w latach 1827/29 grywał Chopin u 
państwa Pruszaków w Pruszkowie 
i w Sannikach pod Warszawą.

Zbiory Muzeum wzbogaciły tak­
że cenne skrzypce, wykonane w 
początkach XVII wieku w Krako­
wie przez lutnika — Marcina Gro- 
blisza. Instrument ten nabyto z 
rąk prywatnych.

Operacja
1000-letniego staruszka

Czcigodny, blisko 1.000-letni cis, 
rosnący pod wsią Dzietrzkowice w 
pow. Wieluń, poddany został ostat 
nio poważnej „operacji". Drzewo 
to. którego obwód wynosi 2,20 m, 
zaczęło próchnieć.

Patriarsze lasu pospieszono z po 
mocą. Zastosowano szereg zabie­
gów, polegających m. in. na usu­
nięciu próchnicy. Cis skropiono roz 
tworem siarczanu, a polem .ltarbo- 
liną sadowniczą. Otwór dziupli zo­
stał zalany cementem, z wierzchu 
natomiast zakryto otwór żelazną 
siatką.

Jak twierdza naukowcy, „zopero 
wany“ cis żyć będzie jeszcze długo 
— do dwóch lub trzech tysięcy lat.

na i potrzebna naprawdę wszy­
stkim.

Żałuję, ze nie widziałam 
dziel sztuki nagromadzonych 
iv Luwrze, że nie zachwycałam 
się architekturą Rzymu, lecz 
fakt, że braki Je sztukuje oglą­
daniem reprodukcji, czy czy­
taniem opisów tych dziel, ja­
koś nie psuje mi radości dnia 
codziennego. Jeśli jednak w u- 
rzędzie odsyłają, mnie od o- 
kienka do okienka i zamiast wy 
tłumaczyć jak i u kogo mani 
sprawę żuławie, omal nie wy­
myślają mi od matołów, jeśli 
w tramwaju nadepnie nu ktoś 
(nie chcący) na nogę i nie po. 
■arie „przepraszam", jeśli nie. u- 
śmiechnie się listonosz na moje 
— „ślicznie dziękuję" — jest 
mi naprawdę przykro.

Kulturalny lekarz, który przy 
chodzi do chorego i nie ma mu 
za złe, że ten miał czelność go 
wezwać, mimo iż jeszcze nie u- 
mieru. przynosi ulgę już samą 
swą obecnością. Płacenie man­
datu za brak światła w samo­
chodzie (zepsuło się przed cftwi 
lą), jeśli milicjant nie traktu­
je kierowcy jak przestępcy, jest 
prawie przyjemnością. Przy, 
pilnowanie dzieci sąsiadce, któ. 
ra musi wyjść do miasta, może 
stać się zalążkiem przyjaźni, a 
na pewno ulatali współżycie, o- 
azywista, przykłady można mno 
żyć. Stosując na codzień stare 
przysłowie: „Nie czyń, drugie­
mu, co tobie nie miło", można 
dojść do dalszego stopnia 
„wtajemniczenia", które brzmi.: 
Kiedy jesteś sam, zachowuj się 
tak jakbyś był u towarzystwie. 
Może wówczas termin „modny" 
będziemy stosowali w naszym 
mieście tylko do niektórych 
przejawów życia kulturalnego, 
(jak vp. budowa pomnika Mic 
kiewicza), a kultura postępo. 
wania osobistego słanie się le­
matem nie moanym, lecz po­
wszechnym.

M. J. Sypniewska

Na marginesie zamieszcza 
nego ostatnio w Waszym 
piśmie artykułu W. Stypy o 
pustoszeniu zieleni w Po. 
znaniu, muszę ze smutkiem, 
donieść o niezrozumiałej dla 
mnie dewastacji zieleni w 
parku sołackim.

Całe sterty krzewów, dzie­
siątki, a może setki m‘ zie­
leni systematycznie i bez­
myślnie wycięto. W jakim 
celu? Czyżby po to, by z jcd. 
nego końca parku widać 
było na drugim—zakochane 
pary? Nie sądzę bowiem, by 
w tak naiwny sposób poj­
mowano walkę z chuligań­
stwem!

Poznaniowi potrzeba co­
raz więcej zieleni i sadzenie 
nowych rachitycznych drze­
wek nie zastąpi pięknego

§ PB/miw

„Aga, H. 38". — Za pożyczone 
w 1928 r. zł 500,— może Pani 
zwrócić obecnie wierzycielowi 
zł 15,— w obowiązującej walu­
cie oraz li proc, odsetki w sto­
sunku rocznym za ostatnie 5 
lat.

Wierzytelność uległa jednak 
tymczasem przedawnieniu, tzn., 
że nie może być dochodzona na 
drodze sądowej. (1042)

M. Józef — Poznań, Osiedle 
Warszawskie, Kolska 21, in. I. — 
Pracownicy, obsługujący centra 
lę telefoniczną, zaliczani są do 
grupy pracowników umysło­
wych. Wynika to z przepisu 
art. 2 rozp. o umowie pracow­
ników umysłowych z 16 III 1928 
oraz wyjaśnienia Ministerstwa 
Pracy 1 Opieki Społecznej, za­
wartego w .piśmie z 2 II 1954 r. 
nr Po-il0-250/53. (1066)

starodrzewu. Zieleń należy 
chronić, otaczać opieką, a 
nie bezmyślnie niszczyć.

L. Kr. 
(1254)

J. S, — Prosimy o przybycie 
do redakcji ód godz. 9 do 14, po­
kój 59, II p. (1129)

Scholastyka Bąk. Wydaje 
nam się, że w tym Wypadku 
mamy do czynienia z groźniej­
szym bakcylem od tego, który 
uśmierciła Maryla — po prostu 
graiomaństwo. Zresztą dwa na­
desłane utwory przypominają 
jeden z rymów „zbereźnlków- 
kwików". Dlatego nie skorzy­
stamy. (1226)

Jarocinfanka. Cieszy nas bar­
dzo to, że zespół manclolinistów 
z Fabryki Aksamitu i Pluszu z 
Kalisza sprawił taką radość. To­
też w imieniu wszystkich „Ja- 
rocinianek" przesyłamy im ser­
deczne pozdrowienia i podzięko 
wania. (993)

Ob. Marian Szymański. — Po­
znań. Koper włoski można na­
być w aptekach lub w sklepie 
zielarskim przy ul. 27 Grudnia.

(1116)
J. K., ul. Dzierżyńskiego. W 

sprawie, opisanej przez Pana, 
wszczęto już dochodzenie sądo­
we. (763)

.1. z Jarocina. Narodowy 
Bank Polski rozprowadza ilości 
bilonu, odpowiadające potrze­
bom gospodarczym. W wyniku 
naszej interwencji — Oddział 
NPB w Jarocinie otrzymał za­
rządzenie, dotyczące usprawnię 
nia wymiany banknotów na bi­
lon w potrzebnych ilościach.

(173)
T. W., Poznań. — Uwagi Pa­

na przekazaliśmy jednemu z 
klubów sportowych do wyko­
rzystania — oczywiście, w przy 
szłym roku, gdyż w tej chwili 
odwilż położyła kres harcom 
chuliganów. (1055)

_____ Pracownicy poszukiwani
Długoletniego pracownika gastronomicznego o 
wysokich kwalifikacjach na kierowniku zakła- ' 
du, oraz kuchmistrza garmażera zatrudni Pań- i 
stwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne W-Z
poznan, ul. Fredry 12, dział kadr.________ K932
Starszego księgowego jako kierownika sekcji 
kosztow z praktyką w przemyśle zatrudnią od 1 , 
kwietnia Pozn, Zakł. Wyrobów Metalowych, : 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181. K958 ;
Kasjerkę zatrudnią od 1 kwietnia br. Zakłady i 
Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 Poznań, 
ul. Rokietnicka 5.______________ 5078g
Wysokokwalifikowanych blacharzy "saniocho-
dowych zatrudni Spółdzielnia Pracy „Spedytor" i
Poznań, Dąbrowskiego 83, tel. 515-79_____K973 i
Kierownika gospodarstwa i zootechnika przyj- i 
mie zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo w pow. j 
szamotulskim. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- • 
czewskiego 3, dla 5109g.

Spółdzielnia Pracy Elektroteletechnika 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 16 

wykonuje

WSZELKIE PRACE I USŁUGI
w zakresie naprawy I konserwacji sprzętu radiowego, 
teiatachnlcznogo oraz stałej konserwacji central tele­
fonicznych i urządzeń radiowęzłowych; także na pro­
wincji, dezynftkdę aparatów telefonicznych, renowa­
cje i przewijania silników elektrycznych wszelkich ty­
pów, zakładania domowych instalacji antenowych i 
uziemnłeń, skupu, renowacji I sprzedaży maszyn do 
pisania | liezonia w twoich punktach:

Armii Czerwonej 49, Paderewskiego 8 Chwa- 

liszewo 7 8, Armii Czerwonej 23 Rolna 4 6.

K981

Praca
Wychowawczyni doświadczo­
na poszukuje pracy do dzieci 
w wieku od trzech lat. Ofer­
ty: Plucińska, Poznań, ul. 
Śniadeckich 17, m 9. K940

Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny zaraz. St. Kozłowicz, 
Września Witkowska 7.
.__________________   4914g
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Kochanowskiego 9 m
6.___ _______________ 5135g
Pomoc do dzieci potrzebna. 
Poznań, Wawrzyniaka 33, m
6.____ 5123g
Ogrodnik samotny samodziel­
ny. potrzebny. Bukalski. Poz­
nań l.echicka narożnik Omul- 
towskiej. _ _ 510 lg
Wychowawczyni kulturalna po 
trzebna do 2-letniego dziecka 
d0 Warszawy. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań Engia 21, 
mj6, od godz. 20—21. 5074g

Pomoc domowa z gotowaniem, 
do lekarza, potrzebna. Poz­
nań Marcelińska 57 m 1 od 
godz. 17—18,_________5032g

Ślusarz narzędziowy, specja­
lista na wykroje i formy do 
bakelitu (galanteria metalo­
wa) z długoletnią praktyką i 
kartą rzemieślniczą, poszuku­
je pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
5138g.

Kupno
Saksofon alt. Es, używany, 
kupię. E. Zawiślak Poznań, 
27 Grudnia 14 m 5. 5090g

Foksteriera ostrowłosego. 10- 
miesięcznego, sprzedam. Po­
znań. Chwiałkowskiego 29 m
2. lewy dzwonek. 4993g

Sprzedaż
Motorower „Sachs" stan bar- 
dzo dobry, sprzedam. Poznań 
Matejki 68 m 6. 4709g

Sprzedam motocykl SHI.. na 
teleskopach, prawie nowy, 
oraz dużą agawę i smoking 
sprzedam. Poznań - Górczvn 
Zgoda 30. m 1, ___ 4685g

Radio superheterodyna. 11- 
lampowe, z magicznym okiem, 
sprzedam. Poznań Chwiałko­
wskiego 39 m 5. 4973{

Lokomobilę „Flotcher" 7 Atm. 
korzystnie sprzedam. Środa 
Wlkp., Szosa Kórnicka 12.

................................. 4986g
Spacerówkę na łożyskach sp ze 
dam. Poznań. Langiewicza 18 
m 10.___ ____________5067g
Motocykl BMW R 12, z wóz­
kiem (Steiba) sprzedani. L. 
Mieioch. Poznań - Białagóra. 
Oglądać oraz bliższe dane w 
warsztacie Kowalskiego, Poz­
nań ul. Dąbrowskiego 30 tei, 
27-30. 5060g
Formy do rur betonowych, 
sprzedam. Poznań Gwardii Lu 
dowej 5. m 7. 5042g
Sprzedam narzędzia i maszy­
ny kowalskie w bardzo do­
brym stanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 nr 5024g. i
Tokarnie niekompletną, do 3i 
m toczenia, sprzedam. Oferty | 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie [ 
|b i dla 5012g.
Motocykl „Żiiudapp" 250 ccm 
w dobrym stanie tok budowy 
1939 8500 zł sprzedam
Wronki Rynek 14 ni 3

___________ 5092r

Winorośli odmiany wczesne 
do założenia winnicy i sadze 
nia przy murach wysyłam za 
zaliczeniem. Spis odmian i cen 
nik na żądanie. Szymańska, 
Trzemeszno, Aleja 4, te!. 98 
pow. Mogilno.
Urządzenie wulkanizacyjne z 
doktimeniami sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 5069g._______

Sprzedam wytłaczarkę na ba 
kelit, 20 ton. dźwigniową. 
Bydgoszcz, Pawia f3 tel.
49-21.    5131$
Maszynę do szycia okrętkę 
„Naumann" jak nową sprze­
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
39, suterena front. 5126g

Rowerowe łańcuchy 5/8 oraz 
•/» cala polecam. Sklep czę­
ści rowerowych. Poznań, Dzier 
żyńskiego_ 268.________511 lg
Power używany dla dziewczyn 
ki do lat 15. sprzedam. Poz­
nań Mazowiecka 11. m 1 od
godz. 17.__________
Motocykl DKW 200 ccm. w 
idealnym stanie, na telesko­
pach przednich i tylnich sprze 
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
115 (szklarnia). Informacje 
od dnia 3. 4. 56. 5097g

Kuchenki, westfalki. nowe, ro­
żne wielkości polecam. Poz­
nań - Łazarz, Engia 15.

5134g

Lokale

Parcele, damki wille kaune 
mce. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

2997?

Odkąd używam

IMPREGNATORA
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— doskonałego środka do ochro­
ny skóry podeszwowej przed 
szybkim zużyciem i zniszczeniem
— noszę zelówki jeszcze raz tak

długo jak Ty!
Oszczędzani skórę i pieniądze.

Produkuje: Spółdzielnia 
Ghemiczno-Drogistowska w Poznaniu

Do nabycia we wszystkich drogeriach w 
i sklepach MHD Hurtowo „Arged" £

Szukam 2 pokoi z kuchnia do 
wykończenia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 481 lg.
Pokoju umeblowanego w Poz­
naniu lub Luboniu, poszukuję 
od 1 maja br. Oferty Biuro 0- 
gloszert, Świerczewskiego 3 
dla 4991g.

Zamienię 2 pokoje po 40 m; 
(Wilda przy Z1SP0) z wspól­
ną kuchnią r.a mniejsze sa­
modzielne. Oierty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4908g.

Zamienię mieszkanie 3 lub 2 
pokoje z kuchnią, komfortowe 
w Bielsku na 2 -pokoje z ku- i 
chnią w Poznaniu. Oferty Bit-i 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3. dla 5148g. _____

Solistka Opery poszukuje kom 
fortowego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 5141g.

Pokoju dużego tylko we wil­
li domku jednorodzinnym, po . 
szukuje starsza, samolna oso 
ha. Warunki dn omówienia. 
Otertv Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3, dla 5l29g.

Wrocław! Małe mieszkanie za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3_dla 5128g
Na wspólne nokói przejmę star 
szą panią (Jeżvcc). Oferty Biu 
rn Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 <Ha_5125g.

Połrói duży, komfortowy, z 
używaniem przynależność!, 
urzy Placu Wolności, zamie­
nię Pilnie z osobą samotna na 
podobne (Osiedle Warszaw 
skie). Oferty 8iuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 5U6g

Samodzielny pokój z kuchnią 
słoneczne, I piętro zamienię 
na 2 nokcie z kuchnią. Poz­
nań Kościelna 46. m 4.

5093?

Nieruchomości
20 gospodarstw od 4 do 10 ha 
spiesznie coszukuię dokładny 
opis przesłać: Otręba Jarocin. 
Kilińskiego 2. 14930p

*/« domu z wolnym mieszka­
niem, 24 tn‘, w śródmieściu 
Bydgoszczy, zamienię na jed­
norodzinny domek z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4770g.

Kamienica handlowe całe i
w idealnych częściach prz.y 
ulicach. Rokossowskiego, Rynj 
ku Łazarskim, Czerwonej Ar­
mii. Ratajcz.aita Rynku Wil- i 
deckirn oraz peinokoinfortowa I 
przy Mickiewicza. Również I 
wybór will domków jednoro- i 
dzinnych i parcel, spiesznie 
korzystnie poleca: Adamski, j 
Poznań - Łazarz, Chłodna 3.

49O2g
Kamienice piętrową ze skła 
dem 100.000 zł. Willę z ogro 
dem, 80 000 zł. Dom piętro­
wy z podwórzem 50.000 zł 
Dom jednorodzinny 28.000 z.<. 
Dom z ogrodem 15.000 zł, 
sprzeda: Adamski. Chodzież 
Rataje 1. _ ____ 5023g;

Kompletnie zagospodarowana 
hodowla bobrów z willa bu­
dynkami gospodarczymi 31 • 
morgi ziemi, z bieżącą wodą, 
w na|p!ęknie|3ze.i okolicy w;e| 
kopolski, blisko stacji, za 
160 00o zł. sprzeda: Krzesiń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
1. 5068g
Willę jednorodzinną, komfor­
tową. całą wolną, pierwszo­
rzędna budowa półmorgo- 
wvm ogrodem (Puszczykowo). 
240.000 zł Dom rodzaj wiliki 
jednorodzinnej komfortowej 
całe wolne z ogrodem (Osie 
dle Warszawskie) 160 000 zł 
drugą za 110.000 zł, sprze 
dam. Nowak. Poznań Czerwi) 
nei Armii 26. 5136g

Wille jednorodzinne wyłączo­
ne, całe wolne dwurodzinne, 
z wolnymi mieszkaniami w Po­
znaniu barak dwuizbowy z ob 
szareni trzymorgowvm (Puszczy 
kowo), oarcele różnej wielko­
ści (Puszczykowo Puszczvków 
ko blisko dworca, Poz.nań, 
ul Piękna Wolsztvńska So­
wińskiego, Małopolska), po­
leca: Dutkiewicz. Poznań.
Dzierżyńskiego 105. 51l’0g

Parcelę około 1000 nf w oko-| 
Iicy Dąbrowskiego sprzedam.; 
Wiadomość: Poznań. Wrocia-; 
wska 9 m IX_______ 5066g

Dom jednorodzinny z ogro-i 
dem. wolny sprzedam. Pusz-; 
czykowo Stare 31. _ 5088g j

60 kamienic, domów, domków : 
różnej wielkości i ceny pole- i 
ca również takowych poszu-) 
kuje Otręba Jarocin Kiliński? i 
go 2. ______
Parcele od 800—1500 m* 
oparkanioną, zadrzewioną, naj 
chętniej z altaną Puszczyko­
wo - Puszczykówko blisko 
dworca i w dzielnicach z po-' 
łączeniem tramwajowym spie j 
sznie kupie wprost od właści-! 
cielą. Ofeity Biuro Ogłoszeń I 
Świerczewskiego 3, dla 5044r

Kupie natychmiast willę jedno 
rodzinna, no kupnie całą wol- j 
ną z większym ogrodem (mo­
że być do wykończenia) lecz 
tvlko nrzy dogodnej komunika 
cji kolejowej miejscowość o- 
bojetna. Pośrednicy wvklucze 
ni. Oferty szczegółowe z poda 
niem cenv spiesznie kierować 
do Biura Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 5143g

Lekarski?
Rentgenolog dr Garbacz, prze­
świetla codzienn e nrócz piąt­
ków od godz. 13. Poznań Sta 
lingradżka 31. 5017g

Dentysta Stępka Poznań ul 
W?elka 10 przyimuie codzień 
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny I 
przystępne dla świata p^ac*. i

5118?

Zgub?

Zgubiona dnia 24 marca zega­
rek męski kieszonkowy na 
przestrzeni Wielka — Pogod­
no. Uczciwego znalazcę wyna­
grodzę. Tomasz Wlazło Poz­
nań. Pogodna 34. m 2. 5084g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe szy- j 
lę. Smoczyńska Poznań Kwia j 
towa 8 tn 14. 5104gj
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WIELKI KIERMASZ WIOSENNY
M. H. O. i f. S. S.

w HALI MTP wejście z ul. Świerczewskiego
czynny będzie po przerwie świąteczne)

cfo 1S kwietnia for.■amHMBaaMMMBMHBBBMMMBMMMmnnBnaaesaEnHBsa
Ponowne zaopatrzenie stoisk w nowości wiosenne pochodzenia 

krajowego oraz z importu.
Czas sprzedaży od 11—19.

K961
Fortepiany stroję, naprawiam 
polituruję Urygas, Poznań. 
Chudoby 15 tel. 99-79.

4396g

Uwaga! Do farbowania przyj­
mujemy wszelkre skóry bara- 
uy oraz odświeżanie futer. Fat 
biarnia Futer Poznań Mokra 
17 narożnik Wronieckiej.

4539g

Wykonujemy fachowo i soli­
dnie urządzenia oraz przyrządy 
na tworzywa sztuczne z ma­
teriału własnego i powierzo­
nego. Wyroby Metalowe i Ba­
kelitowe Bydgoszcz. Pawia 
13. teł 49-21. 5132g

Dnia 29 marca 1956 r. zraarł nasz długoletni pra­
cownik

Jan Libiszewski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i do­

brego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 hm., o godz. 10.30 

na cmentarzu na Dębcu.
DYREKCJA PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 

ZAKŁ. GAZOWNICTWA OKS. POZNAŃSKIEGO W POZNANIU
K982

t
Dnia 28 marca 1956 rozstaj się z nami po długich 1 ciężkich cierpieniach, przeży­

wszy lat 7i mój ukochany mąż, nasz najlepszy i najtroskliwszy ojciec teść, dziadek, 
drogi brat, wuj i szwagier śp.

Stanisław Pankau
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 31 hm. ,o godz 14 z kaplicy cmentarnej r.a 

Oórczynie. gdzie nastąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.
W głębokim smutku i żałobie pogrążeni

żona dzieci, synowe zięć wnuki I siostra
Kowanówko Mierzejewo, pow. Leszno, Pietrzykowice, pow. Wrocław Wąsorz pow. 

Góra Śląska Bydgoszcz. Redcar Detroit. 5159g



Spółdzielnia walczy 
a WZGS - milczy

Założona w Kórniku przed 
dwoma miesiącami Miejska 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zby 
tu posiada wiele osiągnięć. Pian 
produkcyjny i zaopatrzenia wy 
konano z nadwyżką. Celem 
spopularyzowani^- artykułów 
bawełnianych, spółdzielnia u- 
rządza miesiąc sprzedaży tych 
wyrobów.

Ponadto pracownicy tej pla 
cówki uczestniczą w organizo 
wanym przez WZGS 5-tygod- 
niowym szkoleniu II stopnia

MSZ i Z boryka się jednak 
z trudnościami, a nikt nie spie 
szy jej z pomocą. Krótko przed 
powstaniem spółdzielni WZGS 
solennie przyrzekał troskliwą 
opiekę, jednak były to słowa 
rzucone na wiatr. Przykładem 
— błaha sprawa maszyny do 
pisania. Na wniosek zarządu 
spółdzielni o przydział wzglę­
dnie umożliwienie kupna tego 
niezbędnego sprzętu biurowe­
go WZGS nawet nie raczył 
odpowiedzieć.

Warto jeszcze dodać, że efek 
tern „troskliwej opieki" WZGS 
jest uniemożliwienie nor­
malnej działalności podległej 
MSZiZ gospody. W placówce 
tej przy gotowaniu posiłków 
używa się wyłącznie torfu. Zda 
rza się więc często, że klient na 
szklankę herbaty musi czekać 
pół godziny, a godzinę na cie­
pły posiłek.

Nowe oddziały 
PTT-K

Staraniem Okręgu Polskiego To­
warzystwa Turystyczno -Kraj oznaw 
czego w Poznaniu założono ostat­
nio oddziały PTTK w dwóch mia­
stach powiatowych naszego woje­
wództwa: w Gostyniu i Śremie. 
Obydwa miasta są atrakcyjnymi 
ośrodkami turystyczno-krajoznaw­
czymi i posiadają poważne zbiory 
muzealne.

Współpracę w Zarządzie Oddziału 
Gostyńskiego zgłosił m. in. wybit­
ny znawca regionu i członek Po­
znańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk — Władysław Stachow- 
ski, przewodniczący oddziałowej 
komisji opieki nad zabytkami kul­
tury i przyrody. (V)

Uwaga — 
na kuchniel

Chodzieskie komitety bloko­
we, zakłady pracy, sklepy, go­
spody, szkoły i zakłady zbioro­
wego żywienia — włączone zo­
staną do tegorocznej akcji sa­
nitarno - porządkowej. Szcze­
gólny nacisk położy się na po­
prawę stanu urządzeń sanitar 
nych w kuchniach i magazy­
nach restauracji.

Lekarze, pielęgniarki i pra­
cownicy Stacji Sanitarno-Po- 
rządkowej wygłoszą szereg po­
uczających pogadanek. (Ko)

W Gminnej Spółdzielni we 
Włoszakowicach, pow. Leszno, 
nie wykonuje się państwo­
wych ustaw, dających chłopom, 
którzy sprzedają ponadplanowe 
zboże, prawo do zakupu towa­
rów trudno osiągalnych na, wol 
nym rynku (np. rowerów)?

Kina
KALISZ: Wolność — „Kslęż-’ 

^niczka Mary", Stylowe — ’
„Skradziony uśmiech"; O 
STRÓW: — Przodownik — 
„Narzeczona Dżygita", Słońce I 
— „Małżeństwo w mroku" 
GNIEZNO: Polonia „Prywatnej 
życie Henryka VIII", Lech —j 
,fCzyścibuty“; LESZNO: Spor­
towiec — „Podhale w ogniu"

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.15 — utwory na harfę, 12.30 ’
— polskie melodie ludowe, 13
— dla wsi, 15.30 — dla dzieci,' 
16.05 — koncert życzeń, 17 — z' 
życia Związku Radzieckiego? 
17.30 — koncert, 18.15 — ze i 
śpiewników Moniuszki, 18.30 —< 
radioproblemy, 18.40 — aud. li-( 
teracka, 19.10 — Suita symfo-| 
niczna, 20.28 — muzyka, 21.50 
felieton literacki, 22 — kronika j 
sportowa, 22.10 — muzyka ope-, 
retkowa, 22.40 — kwintet ryt-' 
miczny z Poznania, 23.10 — mu­
zyka taneczna

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, ( 
12.04, 16, 20 1 23
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Gminne spółdzielnie osiągnęły w roku ubiegłym 1Ą9 milio­
nów złotych zyskóiu, przy czym ani jedna z 219 istniejących 
w Wielkopolsce spółdzielni nie zamknęła bilansu stratami. 
I-F okresie tym GS-y dostarczyły chłopom w, in. o 86 tys. ton 
węgla, o 61 tys. ton nawozów sztucznych oraz o 15 mil. sztuk 
cegły więcej niż w roku 1952. Prawie co trzeci mieszkaniec 
wsi poznańskiej jest udziałowcem GS, 17 tysięcy członków 
pracuje w organach samorządu. Ogólny plan skupti ivyko. 
nany został w 108,lnio.

Bogato zaopatrzone sklepy spółdzielcze na wsi zdobywają 
sobie coraz większe zaufanie ogółu ludności.

Na zdjęciu wnętrze wiejskiego sklepu GS w Chojnie 
n. Wartą, (jki) Fot. — Jakubowski

Po ł kwartale

w nowym powiecie
Z dniem 1 stycznia br. 

utworzony został — jak wia 
domo — nowy powiat ple- 
szewski. Wiadomość o tym 
mieszkańcy Pleszewa i oko­
licy przyjęli z zadowole­
niem i zarazem dumą, że to 
właśnie ich miasto wybrano 
na siedzibę władz powiato­
wych.

skład nowoutworzonego 
’ ’ powiatu włączono części 

terenów należących dotychczas 
do powiatów: jarocińskiego, 
kaliskiego, krotoszyńskiego i 
konińskiego. Ludność zamiesz­
kująca te tereny nie musi już 
obecnie tracić niepotrzebnie 
czasu na dalekie podróże, aby 
załatwić jakąś sprawę w po­
wiecie. A trzeba przyznać, że 
przed powstaniem powiatu ple 
szewskiego mieszkańcy nie­
których gromad do miasta po­
wiatowego mieli naprawdę za 
daleko. Wystarczy przytoczyć 
chociażby takie gromady jak 
Kuchary i Gołuchowo, które 
oddalone są od Jarocina (do 
którego przedtem należały) o
50 km.

Oto, co o tym mówi rolnik 
z gromady Pieruszyce — ob. 
Czesław Graczyk: „Gospodar­
czo rolnicy od wielu lat byli 
związani z Pleszewem, jako 
miastem ruchliwym, o dużym 
zapleczu gospodarczym. Szcze­
gólnie gromady przyłączone z 
powiatu kaliskiego i konińskie 
go ożywiały rynek zbytu Ple­
szewa. Związane z nim były 
wzajemną wymianą gospodar­
czą, a administracyjnie należa 
ły do Kalisza i Konina. Przez 
utworzenie powiatu pleszew- 
skiego zyskaliśmy bardzo du­
żo".

Nowy powiat pleszewski ma 
charakter wybitnie rolniczy. 
Toteż władze swoją uwagę 
skierowały głównie na rolni­
ctwo. W nowopowstałym Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej nie wszystko „gra" 
jak należy i niektóre wydziały 
są jeszcze w stadium organi­
zacji. Jednak już tęraz, w zwią 
zku ze zbliżającymi się siewa­
mi wiosennymi, zapewniono 
rolnikom opiekę ze strony 
POM-ów i GOM-ów.

Bujnie rozwija się życie kul­
turalne we wsiach powiatu ple 
szewskiego. Przykładem tego 
jest zorganizowany ostatnio 
we wsi Taczanów nowy zespół 
artystyczny. Natomiast miesz­
kańcy gromady Pieruszyce bu 
dują w czynie społecznym wła 
sną świetlicę. Dla lepszego po­
łączenia z Pleszewem mieszkań 
cy gromady Kuźnia otrzymają 
w najbliższym czasie do użyt­
ku prom na rzece Prośnie. W 
celu lepszego zaspokojenia po 
trzeb wsi w planie 1 2 * * * * * * 9 5-letnim

Nie Pogorzela 
lecz Krotoszyn

W numerze 71 „Głosu" w rozmo­
wie z zastępcą kterownika WZR, 
odpowiedź na pytanie dotyczące 
przebiegu remontów maszyn, win­
na brzmieć: — „Większość maszyn 
jest wyremontowana. W powiecie 
krotoszyńskim POM Pogorzela u- 
kończył remont wszystkich ciągni 
ków, ale stosunkowo dużo Jeszcze 
pozostało Ich do wyremontowania 
w POM Krotoszyn — 11“ — itd.

przewiduje się szeroką rozbu­
dowę sieci punktów usługo­
wych i przemysłowych. Groma 
dy Gizałki i Nowolipsk otrzy­
mają do roku 1960 nowe duże 
szkoły podstawowe. W planie 
3-letnim wiele gromad otrzy­
ma światło elektryczne, a gro­
mady Dobrzyca, Strzyżew i 
Sośnica zostaną zradiofonizo- 
wane. Poprawi się także ko­
munikacja. M. in. w najbliż­
szym czasie planuje się uru­
chomienie nowej linii autobu­
sowej Pleszew - Szymanowice.

Wiele jeszcze rzeczy, o któ­
rych tutaj nie piszemy, prze­
widuje plan 5-letni. Wraz z po 
wstaniem nowego powiatu roz 
począł się nowy okres rozwo­
ju ziemi pieszewskiej. (m. i.)

Nasz kisenł
— nasz pan

Dział papierniczy MHD we Wrze 
śni zamówił w październiku ub. 
roku u agenta Spółdzielni Pracy 
Fotografów w Słupcy 1.000 sztuk 
pocztówek. Do dnia dzisiejszego za 
mówienie nie zostało zrealizowane. 
Obawiamy się, że prowadzenie ta­
kiej polityki nie przysporzy spół­
dzielni klientów.

(K. St.)

Aa marginesie
1 kwietnia

— Że co?... Ze pan złożył wniosek na mały pokój! Pan musi 
przyjąć te trzy pokoje, albo... wcisnę panu większe!!!

Sekretarze rad narodowych
z powiatu chodzieskiego 

gośćmi w Pile
W Pile odbyło się spotkanie 

kierownictwa Oddziału Organi 
zacyjnego Prez. PRN Chodzież 
i sekretarzy rad narodowych 
miasteczek powiatu chodzie­
skiego z członkami Prez. Miej­
skiej Rady Narodowej Piły. 
Cel wizyty: zapoznanie się z 
pracą miejscowych komitetów 
blokowych.

Goście z Chodzieży zaintere­
sowali się przede wszystkim 
społecznymi punktami skupu 
złomu, które przynoszą komi­
tetom blokowym poważne do­
chody, przeznaczane na cele 
społeczne. 1 tak np. Komitety 
Blokowe nr 27 i 28 ufundowa­
ły z tych pieniędzy pomnik 
Stanisława Staszica i wyposa­
żyły swoje siedziby. Komitet 
Blokowy nr 5 założył natomiast 
pierwszy w kraju dziecięcy 
komitet blokowy i bibliotekę 
dla najmłodszych oraz wprowa 
dził współzawodnictwo między 
mieszkańcami poszczególnych j 
domów. Ten sam komitet, 
współpracując z sąsiednimi ko 
mitetami, oddał do użytku ką­

54 tys. złotych
oszczędności

Zastosowanie w produkcji pomy 
słów racjonalizatorskich, złożo­
nych przez pracowników Warszta­
tów Naprawczych PGR w Oleśnicz 
ce, pow. Chodzież przyniosło zakła 
dowi w ub. roku 54.200 zł. oszczęd­
ności.

Jest to w dużej mierze zasługą 
kierownika technicznego warszta­
tów — Izydora Kasiora, który po­
siada w swym dorobku takie wy­
nalazki, jak: maszynka do wyrobu 
doniczek ziemnych do siewu ku­
kurydzy, wyciągi przy piecu od­
lewniczym i kruszarki koksu. Rea­
lizacja dziesięciu projektów Kasio­
ra przyniosła około 33.000 zł o- 
szczędności.

Inni czołowi racjonalizatorzy, to: 
Franciszek Liberski (5 usprawnień) 
i Florian Gruszczyński. Celem dal­
szego rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego w zakładzie założono 
Klub Techniki i Racjonalizacji — 
wyposażony m. in. w aparat do wy 
świetlania filmów oraz stół kreślar 
ski.

H. BEDNARZ

Kto zabrał 
— niech odda

Przeprawa przez Wartę na odcin­
ku Nowawieś Podgórna — Pogo­
rzelica stała się ostatnio proble­
mem. Powód.? Prom jest jeszcze 
nieczynny, a łódź, służąca do prze 
wozu przez rzekę, znikła. Mieszkań 
cy tych okolic zwracają się więc 
za naszym pośrednictwem do 
miejscowych władz, aby postarały 
się o zwrot łodzi. (jspn)

Czekamy
’ zmiany

na krotoszyńskim dworcu
Niejednokrotnie pisaliśmy, 

że podczas wzmożonego ruchu 
(szczególnie w rannych godzi­
nach) na stacji kolejowej w 
Krotoszynie powinny być czyn 
ne dwie kasy biletowe. Tym­
czasem bardzo często podróż­
ni w tym czasie mogą kupić bi 
lety tylko w jednym punkcie 
sprzedaży, przy którym panu 
je tłok. Nic dziwnego, że nie 
zawsze wszyscy zdążą wy­
kupić bilety.

Ciekawe, kiedy władze kole 
jowe zdobędą się na „epoko­
we" posunięcie uruchomienia 
drugiej kasy podczas nasile­
nia ruchu? (f. k.)

pielisko miejskie przy rzece 
Gldzie.

Delegaci rad z powiatu cho­
dzieskiego zapoznali się z eki­
pami remontowymi przy komi­
tetach blokowych. Wykonują 
one drobne naprawy jak prze­
stawianie pieców, instalacje, 
itp.

Wedliug zdania delegatów, 
powiat ehodzieski dużo skorzy 
sta z doświadczeń komitetów 
blokowych miasta Piły. Człon­
kowie Prezydium MRN Piiy 
zostali ponadto zaproszeni do 
Chodzieży dla wzajemnej wy­
miany doświadczeń, (ko)
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piłkarski
Tegoroczne świąteczne międzynarodowe kontakty naszych 

piłkarzy będą znacznie żywsze niż w latach ubiegłych. Na bo­
iskach kilku miast zobaczymy znane już u nas w kraju dru­
żyny: Rotation (NRD), Bonik (CSR) i Djurgarden (Szwecja).
Trzy nasze pierwszoligowe ze 

społy walczyć będą zagranicą. 
Łodzianie wystąpią w Jenie i 
Erfurcie, Górnik z Zabrza uda 
się na turniej do Koszyc, a pił 
karze chorzowskiego Ruchu 
rozegrają spotkania w Belgii, 
w miejscowości Brungges.

Do Poznania przybędzie pier 
wszoligowy zespół Lipska — 
Rotation, który w drugim dniu 
świąt zmierzy się z miejscowym 
Kolejarzem na Dębcu. Goście 
znacznie wzmocnili swoją re­
prezentacyjną jedenastkę i po 
konali ostatnio czołową druży­
nę NRD Dynamo-Berlin, 3:1. 
Ponieważ Kolejarze również są 
w formie, co potwierdziły ostat 
nie mecze ligowe, należy się 
spodziewać interesującego spot 
kania. Zawody rozpoczną się o 
godz. 16 (bramy boiska zostaną 
zamknięte o godz. 15.45) a po­
przedzi je o godz. 14 spotkanie 
rezerw Kolejarza z jego imien­
nikiem z Kalisza.

Ze spotkań zagranicznych in 
teresuje nas turniej piłkarski 
juniorów FIFA w Budapeszcie. 
Po cennym zwycięstwie Pola­
ków nad Austrią 3:2 nasi repre 
zentanci będą w dniu dzisiej­
szym mieli za przeciwnika Ru­
munię a w drugi dzień świąt 
Jugosławię.

Również ożywią się boiska 
piłkarskie Wielkopolski. W 
dniu 2 kwietnia rozpoczną swe 
boje piłkarze III ligi.

W Poznaniu na golęcińskim 
stadionie Gwardia zmierzy się

Beniaminek klasy A — Kolejarz 
(Wągrowiec), po zwycięstwie nad 
piłkarzami chodzieskiej Unii — 3:1 
i Spartą (Rogoźno) — 5:2, pokonał 
swego imiennika z Gniezna — 2:0.

W indywidualnych mistrzostwach 
szachowych powiatu wągrowieckie 
go udział wzięło 32 zawodników.

Po zaciętej walce zwyciężyli: 1) 
January Stachowiak (ZS Kolejarz),
2) Aleksander Knapik (LZS — POM
Wągrowiec), 3) Eugeniusz Sandur- 
skl (LZS — Wągrowiec). Wśród ko­
biet: 1) Bogumiła Szczaniecka —
LZS — Gołańcz.

Do rozgrywek klasy A w piłce 
ręcznej zgłosiła się kobieca druży­
na LZS-u (Łowyń) oraz 3 wiejskie 
zespoły męskie z Witkowa, Kiszko­
wa i Sierakowa.

LZS przy Technikum Hodowla 
nym w Bielicach rozegrał trzy spo 
tkania ze Zrywem (Mogilno). W 
szachach zwyciężyli sportowcy 
wiejscy — 9:5, natomiast w tenisie 
stołowym triumfował Zryw, wygry 
wając w konkurencji kobiet — 7:3, 
a mężczyzn — 9:1.

W biegach przełajowych o mi­
strzostwo Wielkopolski najlepsze 
wyniki spośród wiejskich lekkoatle 
tów uzyskali: 5 km — 3) Wołoszyn 
(Września) — 15,52; 10 km — 6) Ku­
sił (Wolsztyn) — 34,15; 900 m ko­
biet: — 5) Kulus (Wolsztyn) — 3,21; 
700 m juniorek — 4) Stożek (Wągro 
wiec) — 3.17,6; 500 m dziewcząt —
9) Koczuba.

Centralna Zimowa Spartakiada 
LZS, która miała być rozegrana w 
kwietniu br., odbędzie się w III 
kwartale bież, roku w Poznaniu.

Piłkarze LZS-ów powiatu szamo­
tulskiego otworzyli tegoroczny se­
zon turniejem, w którym wystą­
piły wszystkie piłkarskie wiejskie 
zespoły powiatu.

Zwycięzcą turnieju została pierw 
sza drużyna LZS (Obrzycko), która 
wyraźnie górowała nad pozostały­
mi zespołamiZ Dalsze miejsca uzy­
skały: 2) Lzfe — Gaj Mały, 3) LZS 
II — Obrzycko, 4) LZS — Wróble- 
wo.

'■&

Siatkarki LZS Traktor (Między­
chód) pokdnałj’ Spartę (Wronki) — 
2:0, a siatkarze tegoż LZS-u zwy­
ciężyli Spirtę I — 2:1 (12:15, 15:11, 
15:13) i Spartę II — 3i0.

(o godz. 11) z b. zespołem Ii-li­
gowym Polonią z Leszna. W po 
zostałych meczach spotkają 
się następujące zespoły: w Ra­
wiczu Kolejarz — Stal Pomet, 
w Mosinie Sparta z Budowla­
nymi, w Ostrowie Kolejarz ze 
Stalą Gniezno i w Luboniu 
Sparta z kaliską Prosną, (tp.)

W-B-P
Polscy kolarze zakończyli tre­

ning na rumuńskich szosach. Ja­
kie korzyści odnieśli nasi zawod­
nicy z pobytu w ojczyźnie Ro- 
zeanu 1 Soetera? Przede wszystkim 
należy stwierdzić, że wyjazd do 
Rumunii był słusznym posunię­
ciem. Wprawdzie pogoda często 
nie dopisywała, jednak plan trenin 
gowy został wykonany i każdy z 
kolarzy przejechał około 1.800 km. 
Dalsze zdobycze, to nabycie kondy 
cji, szybkości i wytrzymałości. — 
Wspólne starty z zawodnikami Ru 
munii i NRD pozwoliły ponadto zo 
rientować się w formie naszych ry 
wali. Gospodarze posiadają nierów 
ny zespół, jednak z kilku ich kola­
rzami (Moieeanu, Zanoni), należy 
się liczyć. Niemcy mają natomiast 
w stosunku do naszych chłopców 
poważne zaległości treningowe: 
przed przybyciem do Rumunii 
przejechali zaledwie 390 km, pod­
czas gdy Polacy — 3.000 km.

Trening w Oradea i Cluj ujawnił 
ponadto braki polskich kolarzy — 
niezadowalającą technikę i takty­
kę na górskich trasach, a ponadto 
małą pomysłowość w taktycznych 
rozgrywkach oraz niedostateczną 
szybkość wytrzymałościową (na 
dłuższych etapach).

Kolarze opuścili już Rumunię — 
gdzie odbył się przedostatni etap 
przygotowań do IX W. P. Obecnie 
czeka ich (od 6 kwietnia br.) trenin 
gowe zgrupowanie we Wrocławiu.

W’śród kandydatów do reprezen­
tacji Włoch na Wyśc‘g W-B-P znaj 
dują się: Giuseppe Failarini (VI 
na mistrzostwach świata, zwycięz­
ca Igrzysk Śródziemnomorskich w 
Barcelonie), Fulioni, który wygrał 
w ub. roku kilka wieloetapowych 
wyścigów oraz czołowi kolarze 
„azzuri" — Romagnoli, Semprini 1 
Cestari.

Ostateczny skład zespołu Polonii 
Francuskiej ustalony będzie w 
przyszłym tygodniu. Największe 
szanse z jedenastki kandydatów 
mają: Szczachor (kilka sukcesów’ 
w wyścigach międzynarodowych) 
oraz Wasilewski i znajomi z po­
przednich WP — Chraplak, Witek, 
Kruszyna.

*
Komitet Organizacyjny IX W. P. 

otrzymał dotychczas 22 zgłoszenia. 
Należy się jeszcze liczyć ze star­
tem kolarzy Irlandii i Szwajcarii.

Zwycięstwo
bokserów Gwardii

W czwartek rozegrano w Hali 
Gwardii w Warszawie międzyna­
rodowe spotkania bokserskie po- 

imiędzy reprezentacjami Spartaka 
(Bułgaria) i Gwardii. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem bokserów 
Gwardii — 14:6.

Wyniki walk:
Hajduga wygrał z Petkowem, 

Kasperczak pokonał Dragomirowa, 
Kowalski zwyciężył stosunkiem 
głosów — 2:1 Welinowa, Wojcie­
chowski II wypunktował Angelo- 
wa, Owczarczyk wygrał z Gieorgie 
wem, Szulc pokonał Stomatowa, 
Dampc II przegrał z Takowem, Bo 
rejsza przegrał z Topuzowem, Mi­
chalak zwyciężył S. -Stankowa, Ko- 
rołewicz przegrał z P. Stankowcm.

Zdobywajcie
5. P. O.


